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D ane sta tystyczne mają pow ażne znacze­
nie dla każdej organizacji. W stosunku  do 
naszego Związku dane sta ty styczne  od- 
zwierciadllają faktyczny stan  organizacji pod 
względem  liczby członków, pobranych 
w kładek, w ypłaconych zapomóg, sum w y­
danych na agitację, organizację i t p., w yka­
zują stan  m ajątkow y organizacji. R ów nocze­
śnie dane sta tystyczne, gdy ije porów nam y 
z danem i za ubiegłe okresy (lata, półrocza, 
kw arta ły  czy miesiące), dostarczają  nam 
dowoidójw o rozw oju lub upadku  organuza-

C’ Po szczególne O kręgi i O ddziały Zw. D ru­
karzy  pobierają  dość, a czasam i bardzo w y­
sokie w kładki od członków. Dane s ta ty ­
styczne pozw alają każdem u sprawdzić, na 
co zostały  użyte w p łacone. pnzezen sumy.

W  Nr. 11 „W iad. Graf, znailezłi koledzy 
spraw ozdanie kasow e C entrali za rok 1926, 
spraw ozdanie to omówione było w następ ­
nym num erze. Z Spraw ozdania tego w i­
doczne jest, iż z w pisowego i> w kładek  Cen­
tra la  otrzym ała 170 tys. zł,„ a na pomoc 
bezrobotnym  w ydała praw ie 1'50 tys. zŁ 

Dane C entrali obejm ują tylko częsc^ dzia­
łalności Związku. W szystkie C)kręgi i n ie­
k tó re  z O ddziałów  w ypłacają członkom 
w łasne, tak  zw ane lokalne zapomogi. P ra - 
w ie w szystk ie O kręgi (prócz Łodzi i W ar­
szawy) w ypłacają nie ty lko św iadczenia w 
razie b raku  pracy, lecz rów nież w razie 
choroby, inwalidowe, pogrzebowe, sieroce, 
przesiedilinowe, podróżne i strejlkowe. Dwa 
Okręgi: K rakow ski i Lwowski, w ypłacały  w 
r  1926 w szystkie wym ienione św iadczenia; 
pozostałe, przew ażnie ograniczały się do 
pomocy chorym. , , ,

N ie posiadam  szczegółowych spraw ozdań 
ze W szystkich zrzeszeń naszego^ Związku, 
nie mogę w ięc podać d,o ogólnej w iadom o­
ści jakie sumy zebrano i ile _ członkom w 
nieszczęściu w ypłacono. Ograniczyć się mu- 
szę tylko do danych z O kręgów  K rakow ­
skiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Poznań­
skiego, Śląskiego, W arszaw skiego. D ane te, 
choć n iekom pletne, dają w  przybliżeniu ze­
staw ienie cyfrowe z działalności _ c.a):ej 0 
Związku, gdyż obejm ują comajmniej /5 
członków.

O krąg K rakow ski o trzym ał od członków w 
r. 1926: Z w kładek  cen tralnych  I kategorji 
22470 zł., z w kł. II kat. — 5.003,60 zł., z 
wlkł. I I  kat. — 465,60 zł. Razem  w kł. centr. 
d a ły  27 939,20 zł. W kładki lokalne w ykw a­
lifikow anych dały  62.804 zł., opodatkow a­
n ia  96.292,40 zł,, w kładki personelu  pom oc­
niczego dały 8.497. Rażeni w  O kręgu K ra­
kow skim  o trzym ała organizacja w  r. 1926 
195.532,20 zł.

O kręg Lwow ski w  r. 1926 zainkasow ał z 
W kładek cen tralnych I kat. 32.716,50 
w k ład ek  II kat. 9.178,50 zł. i z w k ładek  III 
k a t. 3.154,80 zł. Razem z w kładek  cen tra l­

nych 45,589.80 zł, Pozatem  „O gnisko“ o trzy ­
m ało z w k ładek  lokalnych 89.888.,43 zł., z 
nadzw yczajnego opodatkow ania dla bezkon- 
dycyjnych 118,936,69 zł. Razem  245.414 zł, 
92 grosze.

Do O kręgu Łódzkiego w płacono w kładek  
'centralnych I kat, na sumę 10,452 zł. i 
w k ładek  III kat. na sumę 723,20; razem  cen­
tra lne  w kładk i dały  11.175,20 zł. W pływ y 
lokalne  wyniosły: w kł. I ka t. — 13.936 zł., 
•III kat. 1.084,80 zł., 2 % opodatkow anie 
15.299,32 zł. Razem  30,320,12 zł.

O krąg Poznańsk i z w k ładek  otrzym ał 
60.145,70 zł, .

O krąg Śląski z w k ładek  zw yczajnych i 
nadzw yczajnych 21.096 zł.

O krąg W arszaw ski z w kładek  I ka teg o ­
rji 89.828,60 zł., z w k ładek  pers. pomocn. 
2.871,50 zł., z opodatkow ań św iątecznych 
2.352,82 zł. Razem  95.052,92 zł.

Sum y te  razem  zebrane wytnoiszą:
O krąg K rakow ski . . . 195,532,20 zł.
O krąg L w ow ski . . . 245.414,92 zł.
O krąg Łódzki . . . .  30.320,12 zł.
O krąg Poznański . . . 60.145,70 zł.
O krąg Śląski . . . .  21.096, zł.
O k r ą g  W arszaw ski . 95.052,92 zł.

Razem  647.562,06 zł.
O krąg K rakow ski w ypłacił bezrobotnym : 

św iadczenia cen tralne 23.002,20 zł., regula­
minowe lokalne 40.495 zł., nadzw yczajne lo­
kalne  51.422.50 zł., razem  bezrobotnym  
117.919,70 zł. Chorym — 15.921,50 zł., in­
w alidom  —  5.183,10 zł., pośm iertne 3.250 zł„- 
sieroce — 2.948 zł. P ersonel pomocniczy: 
bezrobotnym  lokalnie 5.054,10 zł., chorym
■1.087,80 zł., nadzw yczajne zapomogi 260 zł. 
Razem  w ypłacono św iadczeń na sum»
151.624,20 zł.

W  O kręgu Lwowskim pomoc bez ro b o t­
nym w yniosła: centralne św iadczenia: I
ka t. 30.129 zł., II kat. — 10.222,50 zł., III 
k ia^   4.671,50 zł., regulam inow e—46.975,33
zł., z opodatkow ania 64.149,66 izł., razem
w ypłacono bezrobotnym  156.147,99 zł., cho­
rzy  o trzym ali 16.904,50 zł., inw alidzi
18.351,32 zł., sieroty 5.018 zł., pośm iertne 
4.260 zł. i prtzesiedlinowe 118,50 zł. Razem  
w Okr. Lwowskim w ypłacono św iadczeń
na sumę 200.800,31 zł.

W  Łodzi bezrobotnym  wypłacono: św iad­
czenia  cen tra lne  I kategorji 6.468 zł., II kat. 
537 zł podróżne 173,40 zł., lokalne I kat, 
8.062 zł., III kat. 1.817 zł., nadzw yczajne 
i podróżne 278,05 zł.; razem  bezrobotnym  
w ypłacono 18.335,43 zł.

W P oznańsko  - Pom orskim  O kręgu bez­
robotn i i chorzy otrzym ali 40.715,48 zł., (z 
tego w przybliżeniu chorzy 10.000 zł.), na 
nadzw yczajne zapomogi w ydano 1.594 zł., 
n a  pośm iertne 350 zł,; razem  42.659,48 zł.

W  O kręgu Śląskim na pomoc bez ro b o t­
nym w ydano 11.584,50 zł., chorym 912 zł,, 
inwalidom 420 zł., podróżnym  37 zł.^ po­
grzebow e 607 i nadzw yczajne zapomogi 345 
zł. Razem 13.905,50 zł.

W  O kręgu W arszawskim  bezrobotni w y­
kw alifikow ani otrzym ali 72,053,91 zł,, a po­
moc 4,885,92 zł,, razem  76.439,83 zł.

Razem  om aw iane 6 O kręgów  w r. 1926 
w ydały  na św iadczenia 503.764,75 zł.

Lw ią część tych  św iadczeń stanow iła po ­
m oc bezrobotnym , a mianowicie b ezrobo t­
nym w ypłacono 413.086,93 zł., a pozostałe 
św iadczenia w yniosły 90.277,82 zł,, czyli 
pomoc bezrobotnym  stanow iła prawie 82% 
św iadczeń.

■Poniżej przedstaw iam , ile poszczególne 
O kręgi w ydały n a  pomoc bezrobotnym  i na 
pozostałe św iadczenia:

w y d a ł  n a

O k r ą g pomoc na inne
bezrobotnym św iadczenia

K rakowski . . 117 919,70 33.704,50
Lwowski . . . 156.147,99 44.652,32
Łódzki . . . . 18.335,43 —
Poznański . . 32.659,47 10.000,00
Śląski . . . . 11.584,50 2.321,00
W arszaw ski . . 76.439,83 —

R a z e m 413.086,93 90.677,82

Razem  w r. 1926 wpły w y z w k ładek  _ i 
opodatkow ań oraz w ydatki na świadczenia 
p rzedstaw ia się, jiak następuje:

O k r ą g
otrzymał 

w kładek i 
oprocentow.

w ypłacił
św iadczeń

K rakowski . . 195.532,20 151,624,20
Lwow ski . . . 245.414,92 200.800,31
Łódzki . . . . 30.320,12 18.335,43
Poznański. . . 60.145,70 42.659,48
Śląski . . . . 21,096,00 13.905,50
W arszaw ski , 95.052,92 76.439,83

R a z e m 646.562,06 503.764,75

A, B.

Z ORGANIZACJI.
Z PLENARNEGO POSIEDZENIA.

W  dniu 3-im lipca odbyte  się zw ykłe po- 
stedzeiue Z arządu G łównego przy obecno­
ści kol. B abiarza (Wilno), H arlendera (K ra­
ków), M oszyńskiego (Lwów), Sypty (Śląsk), 
Tasiem skiego (Poznań), W iśniew skiego 
(Łódź). Z W arszaw y byli obecni kol. B urkot, 
Glinko, G ottschalk , Eryk, Szczucki, Szyn­
dler, W itkow ski i Żyburski. Członkowie 
Kom. Rew. kol. R iedl (Lwów), W esołow ski 
(Kraków) i z W arszaw y kol.: K uśnierski i 
M iłobędzki. Przew odniczył obradom kol, 
G ottschalk, sekretarzow ał kol. B urkot.

P rzyjęto  proponow any przez. Wydz. W yk. 
po rządek  dzienny oraz odczytano i za tw ie r­
dzono p ro tokuł z poprzedniego posiedzenia.

Kol. Szczucki przedstaw ił sprawozdanie z 
czynności Sekretarjatu i z przebiegu spraw  
za ostatni okres.
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W edle zapew nień czynników  m iarodaj­
nych, sytuacja gdspodarcza kraju jest w 
chwili obecnej niezła i ulega dalszej p op ra­
wie, przyczem popraw ę tę uw ażać należy za 
ustabilizow aną. W zw iązku z tem  ulega ró ­
wnież popraw ie i rynek  pracy, co daje się 
do pewnego stopnia wyczuć i w d ru k a r­
stwie, zw łaszcza w zachodniej części kraju. 
W obecnej chwili liczymy bezrobotnych: 
sk ładaczy ręcznych 242, sk ładaczy m aszyno­
wych 10, m aszynistów drukarsk ich  69, na- 
k ładaczek  104, stereo typerów  6, in tro ligato­
rów  47 i pomocy niew ykw alifikow anej 94, 
razem 556 bezrobotnych, co przy stanie 
członków  około 4000 wynosi praw ie 14%i, 
gdy przed trzem a miesiącam i stan  bezrobo t­
nych w ahał się w granicach od 20 do 25%:.

W okresie sprawozdaw czym  przeprow a­
dzono kilka akcyj cennikowych, mianowicie: 
W ilno uzyskało bez stre jku  17 % % : podw yż­
ki, minimum w skutek  tego wzrosło do 72,25 
zł., Śląsk uzyskał bez stre jku  10|%| podw yż­
ki, minimum obecne wynosi 88 zł., Poznań 
uzyskał- rów nież bez stre jku  10%: podwyżki, 
minimum w ynosi 75,90 zł. Obecnie w Wilnie 
trw a zatarg w drukarn i M ajłachow icza na 
tle n ieregularnych w ypłat.

W W arszaw ie dokonało się połączenie na­
szego Okręgu ze Zw, .Drukarzy Z. Z. P., a 
w kró tce potem  nastąpiło  połączenie na te ­
renie W ilna naszego O kręgu ze Związkiem  
Graficznym m. Wilna. T ak  więc w dążeniu do 
jednolitej organizacji zrobiono dalszy krok 
naprzód.

O ddziały w Brześciu i Kaliszu, zgodnie z 
uchw ałą poprzedniego plenarnego posiedze­
nia, zostały  zaw ieszone na skutek  n ieprzeja- 
w iania żadnej działalności. N atom iast po­
w stał nowy O ddział Związku w Łucku W o­
łyńskim ,

Zarząd Główny w ysyłał delegatów  w n a ­
stępujących w ypadkach: d. 24 kw ietn ia  do 
P io trkow a na roczne w alne zebranie i u ro ­
czystość 10-lecia istn ienia Związku, d. 6 
czerw ca do W ilna na uroczystą akadem ję 
połączeniow ą, urządzoną przez O krąg W i­
leński, d. 22 czerwca- do, R adom ia na orga­
nizacyjne w alne zeb ran ie  Oddziału.

P rzedstaw iciele  Zarządu Głównego brali 
udział w konferencji, zw ołanej przez K om i­
sję C entralną Zw. Źaw., a poświęconej p ro ­
jektow i rządow em u umowy o pracę, oraz od ­
byli konferencję ze Związkiem Litografów  
w spraw ie federacji. Ta druga konferencja 
m iała charak te r informacyjny.

Do M iędzynarodow ego S ek re ta rja tu  D ru­
karzy  przesłaliśm y bardzo obszerne spraw o­
zdanie o stosunkach organizacyjnych i cen ­
nikow ych u nas, oraz przedstaw iliśm y, jak 
w ygląda u nas spraw a uczni. Spraw ozdanie 
to było drukow ane w dw uch kolejnych nu ­
m erach organu Międzyn. Sekr. D rukarzy 
„Com m unications". Przesłaliśm y również 
spraw ozdanie z działalności Związku w r. 
1926 i sk ładkę członkow ską za tenże rok. 
Na skutek  ankiety  M. S. Druk. zadek laro ­
waliśmy naszą pomoc gotującym  się do walk 
cennikow ych obronnych drukarzom  belgij­
skim i bułgarskim . W obec pomyślnego za ­
kończenia tych akcji pomoc po trzebną nie 
była.

Zgodnie z uchw ałą poprzedniego posiedze­
nia, zwróciliśm y się do w szystkich zrzeszo­
nych w M. S. Druk. organizacyj d rukarsk ich  
z konkretnem i propozycjam i zaw arcia umów 
wzajemności, przyjm ując za podstaw ę umów 
nasz system św iadczeń i nasze karencje. 
O trzym aliśmy już szereg odpow iedzi p rzy ­
chylnych. Zaproponow aliśm y jako da tę  w ej­
ścia w życie umów 1 lipca b. r., jednak z 
przyczyn technicznych będziem y musieli te r ­
min ten  przesunąć na 1 października.

Do Min. P racy  w ysłaliśm y spraw ozdanie 
za r. 1926 oraz popraw ki nasze do pro jek tu

rządow ego ustaw y o ubezpieczeniach spo­
łecznych. Domagaliśmy się obniżenia g rani­
cy w ieku inwalidów, podw yższenia ren t in ­
w alidzkich i nieusuw alności p rzedstaw icieli 
robotników  z R ad  instytucyj ubezpieczenio­
wych w razie u tracen ia  przez nich pracy.

Okrąg Poznański zw racał się do Zarządu z 
wnioskiem przyznania rezerw istom  pow oła­
nym w tym roku na ćw iczenia wojskowe, z a ­
pomóg bezrobotnych, opierając się na tem, 
że ani rząd, ani gmina w tym roku św iad­
czeń rezerw istom  nie udziela. Po zasięgnię­
ciu opinji członków  Zarządu z prowincji, 
w niosek ten  został załatw iony odmownie, n a ­
tom iast W ydział W ykonaw czy polecił S e­
kre taria tow i zgłosić do Komisji Centralnej 
w niosek o w ypłacaniu zasiłków  rezerw istom  
przez rząd. Komisja C entralna w tej sp ra­
wie w ysłała  delegację do prem jera Bartla, 
zaś nasi posłow ie w Sejmie zgłosili odpow ie­
dni w niosek do laski m arszałkow skiej, k tó ­
ry już został przez Sejm w trzech  czytaniach 
uchwalony.

Poznańscy w łaściciele ogłosili w swym or­
ganie, iż urlopy stosow ać należy podług 
orzeczenia sądiu apelacyjnego w W arsza­
wie, k tó re  to orzeczenie pow iada, że zap ła­
ta za urlop przysługuje za 8 dni urlopu jed­
na tygodniówka, za 15 dni dwie tygodniów ­
ki. Z arząd te rzeczy prostow ał w paru  w y­
padkach, w skazując na jedynie m iarodajne 
orzeczenie Sądu Najwyższego,

Zarząd Główny, doceniając znaczenie spor­
tu dla m łodzieży robotniczej, udzielił I Z lo­
towi M łodzieży R obotniczej subsydjum 50 
zł. oraz ufundow ał nagrodę dla zwycięskiej 
grupy zawodników.

W okresie spraw ozdaw czym  w płynęło do 
sek re ta rja tu  pism 98, w ysłano 144, w tem 
2 okólniki.

Kol. Szyndler p rzedłożył spraw ozdanie 
kasow e za 1-sze półrocze 1927 r. S tw ierdza 
przytem , ,iż nie daje ono* ścisłego obrazu 
wpływ ów  i w ydatków  organizacji, gdyż nie­
k tóre  okręgi nie nadsyłają na czas wykazów 
i pieniędzy. Spraw ozdanie jest tylko w yka­
zem obrotów  kasy w I półroczu 1927.

Kol. G linko w yraża pogląd, iż należy zro ­
bić nacisk  na zalegające okręgi i oddziały, 
by sp łacały  szybciej swe długi.

Kol. W esołow ski w imieniu Kom. Rew. za­
znacza, iż n iek tó re  zarządy lekcew ażą obo­
w iązki i nie nadsyłają na czas w ykazów, am 
pieniędzy. Jes t to zupełnie niew łaściw e, 
u trudnia centralnem u kasjerow i pracę. iPo- 
zatem  nie w szystkie zarządy podają dane 
statystyczne co do stanu  i działania ich tor- 
ganizacji. W zyw a członków  zarządów  i Ko- 
misyj Rewizyjnych poszczególnych O rgani­
zacyj, by dopilnow ali punktualnego i śc isłe­
go w ypełniania i p rzesy łan ia  do C entrali w y­
kazów  i należnych sum.

Kończąc swe przem ów ienie kol. W. w 
imieniu Kom. Rew. staw ia następujący w nio­
sek:

„ G łó w n i Komisja Rewizyjna po spraw ­
dzeniu ksiąg, kw itów  i kasy znalazła  ta ­
kowe w należytym  porządku i przychodzi 
do P lenarnego Posiedzenia z wnioskiem o 
udzielenie kol. K asjerow i absolutorjum .

S tan  m ajątku Zw. Zaw. D rukarzy i Pokr. 
Zaw. w Polsce na dzień 1 lipca 1927 roku 
przedstaw ia się, jak następuje:
N ależności od O kręgów  . . . .  8.222,57
Gotóiwlka w  P. K. 0 ..............................9.366,44
G otów ka w K asie . . 225,23

Razem 17.814.24
K asa w inna okręgom  _ 2.020.—

Pozostaje 15,794.24
G łów na Kom, R ew izyjna stw ierdza, że 

Okręgi: W arszaw a, Poznań, T oruń i O ddział 
W łocław ek nie p rzysyłają w ykazów  w ozna­

czonym term inie, zalegając za pierwsze pó ł­
rocze r. b. oraz nie w ypełniają należycie 
działu statystycznego".

Pozatem  Kom. R ew izyjna została  przez 
Zarząd Głów ny upow ażniona do dokonyw a­
nia rewizyj kasow ych w O kręgach i O ddzia­
łach, gdy uzna to  za potrzebne.

P rzyjęto  rów nież w niosek, polecający prze­
wodniczącym  poszczególnych O kręgów i O d­
działów, by dopilnow ali przysyłania r. a 
czas do C entrali w ykazów  i pieniędzy.

Zjazdy M iędzynarodow e. Kol. Szczucki!1” 
W dniach od 1 do 6 sierpnia odbędzie się 
w Paryżu 'Zjazd M iędzynarodow y P rzed sta ­
w icieli Związków Zawodowych, a zaś p o ­
tem  X Zjazd P rzedstaw icieli Organizacyj 
D rukarskich. Spraw y te były rozpatryw ane 
na poprzedniem  posiedzeniu Żarz. Gł. i po ­
stanowiono w ysłać 2 delegatów . Dziś Wydz. 
W yk. proponuje zmienić tę  uchw ałę i w y­
słać jednego.'

Po dyskusji, b iorąc pod uwagę, iż d ru k a­
rze polscy powinni brać udział w m iędzyna­
rodowym ruchu zawodowym a także być re ­
prezentow ani na M iędzynarodow ym  Zjeździe 
D rukarzy — postanow iono w ysłać dwu de­
legatów  — kol. B urkota  i P iechockiego.

N astępnie omówiono p o rządek  dzienny X 
Międz. Zjazdu D rukarzy. Po w yczerpującej 
dyskusji, w k tó re j zab ierali głos niem al w szy­
scy obecni, postanow iono, iż delegaci nasi 
pcp rą  w niosek organizacji austrjackiej, p ro ­
ponującej, by zapomogi podróżne w ypłaca­
ne były na koszt tej organizacji, w której 
podróżny nabył Diawo do tej zapomogi.

W niosek kol, belgijskich uznano za słusz­
ny w zasadzie, lecz proponow ane opodatko­
w anie za zbyt w ysokie; datę  rozpoczęcia 
w ypłat zapomóg strejkow ych uznano za 
zbyt oddaloną. P rzy jęto  do w iadom ości in­
ne sprawy, dając w skazówki, jakie stano­
wisko mają zająć delegaci.

Świadczenia. Kol. Szczucki, W chodzimy 
w okres św iadczeń we w szystkich O kręgach 
i O ddziałach. Stosow anie św iadczeń wym a­
ga pew nych wyjaśnień. N a poprzeniem  ple- 
narnem  posiedzeniu polecono W ydz. Wyk. 
opracow ać stolsunek w zajem ności pomiędzy 
Okręgam i i O ddziałam i. iWydz. W yk. uw a­
ża, iż przedew szystk iem  należy mieć na 
w zględzie in teresy  członków, a potem  po­
szczególnych zrzeszeń. W myśl powyższego 
proponuje, by członek po przyjeździe do in­
nego O kręgu czy O ddziału pobierał zapo­
mogi. na koszt swej m acierzystej organiza­
cji, a dopiero po  opłaceniu l3  tyg. w kładek 
nabyw ał p raw a w nowym okręgu.

Mamy na myśli św iadczenia tak  zwane 
centralne, gdyż lokalne już poprzednio za ­
łatwiliśm y, postanaw iając, iż członek może 
opłacać do m acierzystej organizacji w kładki 
na lokalne fundusze.

Kol. M oszyński: C złonek w razie braku
pracy, choroby, stre jku  pow inien otrzym ać 
na koszt tej organizacji, do k tórej przybył, 
ale pod w arunkiem , iż przyjedzie za zgodą 
organizacji. Co zaś do' inw alidztw a, to ma 
pew ne zastrzeżenia, czy można organiza­
cję, do k tórej przybyw ający członek nie 
w płacił, obarczać obow iązkiem  p łacenia mu 
zapomóg inw alidowych; proponuje, by zapo­
mogi inw alidzkie w ypłacać na koszt tej o r­
ganizacji, w której członek najw ięcej w k ła­
dek opłacił.

Kol. Riedl: Spraw a jest zaw iła, gdyż człon­
kowie Związku nie mają jednakow ych praw. 
W  okręgach lwowskim i krakow skim  pob ie­
rają  cen tralne i lokalne św iadczenia, w in­
nych tylko centralne.

Kol. W esołow ski uznaje, że spraw ę roz­
w iązać należy w edług propozycji kol. M o­
szyńskiego.

Kol. B urkot: W dyskusji pomijane są za­
pomogi pośm iertne i pogrzebow e. Należy
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i o n ich  decy d o w ać . N ie u lega  w ą tp liw ości, 
że p ra w a  cz ło n k a  m uszą być zab ezp ieczo n e , 
a le  ró w n o cześn ie  n a leży  pom yśleć  n a  czyj 
k o sz t. N a  k o sz t o rgan izac ji, k tó ra  w k ła d k i 
o trzy m y w ała , czy na k o sz t tej, do k tó re j 
cz ło n ek  p rzy b y ł. W n io sek  W ydz, W yk . m a 
n a  w zg lędzie  sp raw ied liw y  p o d z ia ł w y d a t­
ków , zw iązan y ch  ze św iadczen iam i. T ru d ­
ności, na  k tó re  się n a tk n ę liśm y , w y n ik a ją  z 
u ch w ały  Z jazdu, d ecy d u jące j, iż k ażd y  O krąg 
za trzy m u je  85% ' w k ła d k i i z ty ch  sum  p o ­
k ry w a  św iad czen ia  cen tra ln e . J e s t  to  u c h w a ­
ła  w p ro w ad z a ją ca  d e ce n tra liz ac ję  św iadczeń . 
U ch w a ła  ta, jak  o tem  w y raźn ie  by ło  m ó­
w io n e  na  Z jeździe, jes t p o w z ię ta  ty lk o  na  
p e w ien  o k res, by  okręg i, k tó re  św iad czeń  
n ie  m iały , zaznajom iły  się z n iem i. Po  tym  
p rzejśc io w y m  o k re s ie  n a s tąp i c en tra liz a c ja  
św iadczeń . R ów nież po pew nym , a le  d łu ż ­
szym  czasie  n a s tą p i sto p n io w e  lik w id o w an ie  
lo k a ln y ch  św iadczeń . W ów czas d o p ie ro  s p ra ­
w a  św iad czeń  będ zie  o s ta te cz n ie  u re g u lo ­
w ana. Dziś m usim y szu k ać  spo so b ó w  z a ła ­
tw ie n ia  tru d n o śc i, w y n ik a jący ch  z n iecen - 
tra ln eg o  z a ła tw ie n ia  sp raw y  św iadczeń . Z ga­
d za  się z w niosk iem  kol. M oszyńsk iego , by 
cz ło n ek  w raz ie  b ezro b o c ia , chorobfy 
i s tre jk u  o trzy m y w ał zapom ogi n a  k o sz t o r ­
gan izacji, do k tó re j p rzy b y ł. M a w ą tp liw o ­
ści, czy słuazmem jest o b a rczać  o rg a n iz a ­
cję, k tó ra  w k ła d e k  nie o trzy m y w ała , św ia d ­
czen iam i in w alidzk iem i, sie ro cem i i p o g rz e ­
bow em u

iKol. W itk o w sk i: Z apom ogi b e z ro b o tn e ,
chorym  i s tre jk o w e  n a leży  w y p ła ca ć  na  
k o sz t o rg an izac ji, w  k tó re j c z ło n ek  p rz e b y ­
w a. A le  s to so w ać  tę  w zajem ność m ożna je ­
d y n ie  do członków , k tó rz y  p rzy b y w ają  za 
zgodą  organ izac ji. P rzy b y w a jący ch  bez  zgo­
dy  n a leży  tra k to w a ć  jako jed n o s tk i szk o d li­
w e. O rgan izac je  m ac ie rzy s te  pow inny  na t a ­
k ich  w y w ierać  n ac isk  i w żadnym  raz ie  n ie  
p rzy jm ow ać od n ich  w k ła d e k  lo kalnych .

Kol. iSypta p o p ie ra  p ro p o zy cje  kol. W it­
k ow sk iego . U w aża, że podró żn eg o  na leży  
tra k to w a ć , jako  p rzy b y w ająceg o  za  zgodą 
o rgan izac ji. P ra w a  in w alidzk ie , s ie ro ce  i p o ­
śm ie rtn e  n a leży  członkom  zab ezp ieczy ć . W  
tym  celu  p roponu je , by  od N ow ego R oku  
w k ła d k i n a  te  fundusze  p rz esy ła ć  do  C en ­
trali.

Kol. G linko: Ju ż  na  Z jeździe  b y ły  p rz ew i­
d y w a n e  tru d n o śc i z p ow odu  z d e c e n tra liz o ­
w an ia  funduszów  św iadczen iow ych . N a  p le ­
num  p o ra ź  drug i te  tru d n o śc i om aw iam y. 
N a leży  częściow o dążyć  do cen tra lizo w an ia  
fu n d u szó w  i od N. R, w p ro w ad z ić  c e n tra l i­
zo w an ie  funduszu  inw alidow ego.

Kol. W eso ło w sk i: U c h w a ła  o częściow ej 
cen tra lizc ji z o s ta ła  p rzep ro w ad zo n a , aby 
w szy s tk ie  O k rę g i p rzy zw yczaić  do re g u la r ­
nego p ła c e n ia  w k ła d ek . iZ czasem  d o jd z ie ­
m y do ca łk o w ite j c en tra lizac ji. Dziś czło ­
n e k  z O k ręg u  K rak o w sk ieg o , gdy po jedzie  
na  te re n  O k ręg u  L w ow skiego  m a te  sam e 
p raw a , co i k ażd y  cz ło n ek  O k ręg u  L w ow ­
sk iego  i n a o d w ró t. Z czasem  ro zsze rzy  się 
to  n a  c a łą  organ izac ję. C en tra ln e  św iad cze ­
n ia  in w alid zk ie , s ie roce , p o śm iertn e  dziś 
jeszcze  n ie  są  w y p łacan e , m am y czas u nich 
późn iej pom ów ić. P o z o s ta łe  n a leży  w y p ła ­
cać  z k a sy  O k ręg u  czy O ddziału , w k tó ry m  
cz ło n ek  się  znajdu je.

Kol. W iśn iew sk i: N ie k tó re  O kręg i, a  m ię ­
dzy  nim i i Łódź, m ają ta k  w ie lk ą  liczbę  b e z ­
ro b o tn y ch , iż sum y p o b ie ra n e  na  zapom ogi 
b e z ro b o tn y m  n ie  w y s ta rcza ją , m uszą  być p o ­
k ry w a n e  z in n y ch  funduszów  i to  w yw ołu je  
n ied o b o ry . S c e n tra lizo w an ie  zu p e łn e  m oże 
być  o d k ła d a n e  i zły  dzisie jszy  s ta n  m oże 
d ługo  jeszcze  trw ać . W y w ołu je  to  u jem ny 
w p ły w  n a  członków .

Kol. H a rlen d e r: S p raw a  jest w ażna . Dużo 
o  n iej m ów iliśm y, dużo p isaliśm y, ale  m am y

te ż  i duże tru d n o śc i. B ezro b o c ie  jes t b a r ­
dzo silne  w e w szy s tk ich  O kręg ach . W e' 
w szy s tk ich  O k ręg ach  p o b ie ra ją  d o d a tk o w e  
o p ła ty  n a  b e z ro b o tn y ch , bo k o n ieczn ie  p o ­
trz e b a  p rz y ch o d z ić  im z pom ocą. W K ra k o ­
w ie  w łasn em i siłam i to czynim y. K ażd a  o r­
gan izac ja , by  być silną, m usi w y ro b ić  sob ie  
cz ło n k ó w  so lidarnych , o fiarnych , ro zu m ie ją ­
cych  p raw a  i ob o w iązk i z rzeszonego . Dziś 
m am y tru d n o śc i i znajdu jem y  w ad y  w o rg a ­
nizacji. A le  p am ię tać  m usim y, iż n a sza  C en ­
tra ln a  o rg an izac ja  w s to su n k u  do czasu  jej 
is tn ie n ia  i w p o ró w n an iu  z innem i c e n tr a la ­
mi dużo z ro b iła .

Po dy sk u sji Z arząd  G łów ny  p rzy ją ł w n io ­
sek , że czło n ek , k tó ry  za  zgodą  o rg an izac ji 
p rzy b ęd z ie  na  jej te re n , w la z ie  b ra k u  p r a ­
cy, choroby , s tre jk u , śm ierc i n a  jej k o sz t 
o trzy m y w ać  b ęd zie  św iadczen ia .

P rzy b y w a jący  bez  zgody św iad czeń  o trz y ­
m yw ać n ie  b ę d ą  an i z o rg an izac ji m ie jsco ­
w ej, an i z m acierzy ste j. M a c ie rzy s ta  o rg an i­
zac ja  n ie  m oże p o b ie ra ć  w k ła d e k  lo k aln y ch  
od tak ie g o  członka.

Do czasu  najb liższego  Z jazdu  p rzy b y ły  
św iad czen ia  in w a lid zk ie  i s ie ro ce  o trzy m y ­
w ać  b ęd zie  c a  ra c h u n e k  m ac ie rzy ste j o rg a ­
n izacji.

Zmiana św iadczeń. Kol. Szczuck i: O rg a­
n izac ja  K ra k o w sk a  zg ło s iła  w n io sek , m ają ­
cy  n a  celu  zm iany w w y so k o śc iach  św ia d ­
czeń  pod ró żn y ch . (W obec tego, iż o w y so ­
kośc i św iad czeń  d ecy d u je  Z jazd, a  n ie  Zarz. 
GL, w n io sek  k ra k o w sk i n a le ży  w ycofać  z 
p o rz ąd k u  dz iennego . —  W ycofany .

R ozpoczynanie pracy przy gazetach w  
niedzie lę. O k rąg  K rak o w sk i zaw iad am ia, iż 
w y d aw n ic tw o  ,,Kurj. Ilu str."  w K ak o w ie  u s il­
n ie  d om aga się, by  pozw olić  n a  ro z p o cz y ­
n an ie  sk ła d an ia  w  n ied z ie le  a św ię ta  w ieczo ­
rem . D w u k ro tn ie  już Zarz. O kr. K rak . o d ­
m ów ił zgody.

Zarz. Gł. po w y cze rp u jące j dy sk u sji je d n o ­
m yśln ie  z a tw ie rd z ił s tan o w isk o  Zarz. O kr. 
K rak ., u w aża jąc , iż ro zp o czy n an ie  p ra c y  
w ieczo rem  w n ied z ie le  i św ię ta  b y ło b y  p o ­
gw ałcen iem  u staw y  o czasie  p racy , o d e b ra ­
niem  należnego- i n iezb ęd n eg o  odpoczynku , 
a  tak ż e  b y ło b y  złym  p rz y k ła d em  d la  innych.

P o z a te m  w y rażono  pogląd , iż n igdzie nie 
w olno łam ać  u s ta w y  o czasie  p racy , z ac zy ­
n a jąc  p racę  w n ied z ie le  i św ię ta  p rzed  p ó ł­
nocą. O w szy stk ich  p ró b a ch  n a ru sze n ia  
u s ta w y  n a leży  b ezzw ło czn ie  zaw iad am iać  
m ie jscow y  In sp e k to ra t  iPracy, ż ąd a jąc  in te r ­
w encji. R ów nież  na leży  zaw iad am iać  o t a ­
k ich  w y p a d k ac h  Zarz. G ł.

Zapomoga prawna. Ł ódź zap y tu je , z ja ­
k ich  funduszów  m a być w y p ła ca n a  pom oc w 
raz ie  o d w o łan ia  się do sąd u  o o b ro n ę  p ra w  
członków . Zarz. Gł. po d y sk u sji p o stan o w ił: 
S p raw y  sąd o w e  o o b ro n ę  p ra w  cz łonków  
p ra w ie  zaw sze  są sk raw am i o o b ro n ę  c e n ­
n ik a  i d la teg o  zapom ogi n a  pom oc p ra w n ą  
w inny  o b ciążać  fundusz  s tre jk o w y .

P ołączen ie  z org, druk. niem ców . Kol. 
S y p  ta  w im ien iu  O k r. Ś ląsk iego  zw ró cił się 
do Zarz. Gł. o u p o w ażn ien ie  do ro zp o częc ia  
w s tę p n y c h  n a ra d  z o rg an izac jam i k o legów  
n iem ców  na  G órnym  Ś ląsku  celem  p rz y łą ­
czen ia  ich  do naszeg o  Z w iązku  i u tw o rz en ia  
O d d z ia łu  n iem ieck iego  p rzy  O kr. Ś ląskim  
z s ied z ib ą  w K a to w icach . U p o w ażn ien ie  z o ­
s ta ło  udzielone.

Różne spraw y. Kol. B u rk o t p rz e d s ta w ił 
da jie  o p rzy p u szcza ln y ch  w p ły w ach  i w y ­
d a tk a c h  na św iadczen ia , o p ie ra ją c  się  na  
d a n y ch  z O kręg ó w  K rak o w sk ieg o  i L w o w ­
skiego.

Kol. W eso ło w sk i zap y tu je , d laczeg o  do tej 
p o ry  nie w y d ru k o w an o  p ro to k u łu  z VII 
Z jazdu. Zarz. Gł. p rzy ją ł do  w iadom ości w y ­
jaśn ien ie  kol. S zczuckiego , iż n a  p rz e sz k o ­
dz ie  s ta n ą ł b ra k  funduszów , jak i k a sa  c e n ­

tra ln a  o d czu w a ła  w p ie rw szy ch  m ies iącach  
r. b.

Kol. M oszyńsk i zw ró cił uw agę, iż n a le ży  
w szcząć  p ra c ę  n ad  zo rgan izo w an iem  W ar­
szaw y  i p row incji. R ów nież  w sk az an e  jest, 
b y  w  W arszaw ie  ro zp o cząć  k ro k i w celu  
p rz y w ró ce n ia  n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  c e n n i­
kow ych . Po w y ja śn ien iach  kol. S zczuck iego , 
iż w  W arszaw ie  p racu je  się  n ad  p o p ra w ą  
s to su n k ó w  o rg an izacy jn y ch  i c en n ik o w y ch —  
w n io sek  kol. M oszyńsk iego  p rz y ję to .

Kol. G o tts c h a lk  z ap ro p o n o w a ł, by  Zarz. 
Gł. p o lec ił poszczegó lnym  zarz ąd o e m  O k rę ­
gów i O d d z ia łó w  uisilny n ad zó r, by  w szęd zie  
p raw o d aw stw o  ro b o tn ic ze  b y ło  p rz e s trz e ­
gane  w ca łe j pe łn i. O  w sze lk ich  n a ru sze n iac h  
u s ta w  n a ty c h m ia st n a leży  zaw iad am iać  In ­
sp e k to ra t  P ra c y  a ta k ż e  Zarz. Gl.

Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO
Z n ad zw y czajn eg o  O gólnego Z eb ran ia , o d ­

b y teg o  w dn iu  17 m aja.
Z eb ra n ie  za.gaił kol. K. W iśn iew sk i o godz. 

8-ej w ieczorem , n a s tęp n ie  o d c zy ta ł p o rz ą d e k  
d z ienny : 1. O d czy tan ie  p ro t, z o s ta tn . nadzw , 
zeb ran ia . 2. W y b ó r p rz ew o d n icząceg o  z e ­
b ran ia . 3. W y b o ry  Z arządu . 4. U s ta len ie  n o ­
w ej w k ła d k i czł. i św iad czeń  lo k aln y ch . 
5. U s ta len ie  w y so k o śc i op roc . i zapom óg 
n ad zw y czajn y ch  bezk o n d y cy jn y m , k tó rz y  
p ra w a  reg . w y czerp a li. 6. W o ln e  w niosk i.

P ro to k u ł z o s ta tn ieg o  z eb ran ia , o d c zy tan y  
p rzez  kol. P rzed m o jsk ieg o , z o s ta ł p rz y ję ty  
i po d p isan y . P rzew o d n iczący m  z e b ra n ia  w y ­
b ra n y  z o s ta ł k o l. W iśn iew sk i K.

Kol. K ieszn iew sk i poistaw ił w n io sek  o s k re ­
ślen ie  z p o rz ąd k u  dz ien n eg o  p. 34 —  w y b o ­
ry  Z arządu . Kol. M ag a lsk i b y ł za  p rz e s ta ­
w ien iem  p. 3 za  p. 5. Po  k ró tk ie j d y sk u s ji 
i p rzeg ło so w an iu  w niosku , w ięk szo śc ią  gło­
sów  w n io sek  upad ł.

Kol. W iśn iew sk i ref. p. 3 porz . dz.: 5 m ie ­
sięcy  u p ły n ę ło  od czasu  nasze j now ej k a ­
dencji. (Przez te n  czas rob iliśm y, co by ło  w 
n asze j m ocy. Pom im o w y tężo n e j p racy , g ru ­
p a  ludzi, n ie  n a le żą c a  do O rgan izacji, s z e rz y ­
ła  i sze rzy  w śró d  cz ło n k ó w  n ieu fn o ść  do Z a ­
rząd u . L u d zie  ci, eg o is ty czn ie  p a trz ą c  na  
n ied o lę  b e z ro b o tn y ch , n a  p o trz e b ę  w sp ó ln e ­
go w y s iłk u  ku  u z y sk an iu  lep szy ch  w a ru n k ó w  
b y tu  i u trzy m an ia  O rganizacji na  n a leży ty m  
poziom ie jed n o śc i —  szk o d zą  ogó ło w i d ru ­
k a rz y  p rzez  p rzy jm o w an ie  k o n d y c ji n a  w a ­
ru n k a ch  d a lek o  n iższych, niż c en n ik  nasz  
p rzew id u je . D ru k a rn ie , w k tó ry c h  u tr a c i­
liśm y poszczeg ó ln e  p lacó w k i, są  o b sług iw ane  
p rzez  łam istre jk ó w , cz ło n k ó w  i n iec z ło n k ó w  
Z w iązku  Ż ydow skiego. Ci o s ta tn i co raz  śm ie­
lej n a d a ją  na  Z w iązek  nasz, w y p ie ra jąc  n a ­
szych  k o legów  z iposad. P rzy p o m n ę  im 
„W iad o m o śc i C o dzienne" , gdzie, ab y  u zy sk ać  
p lacó w k i, w n ieśli do  R a b in a tu  p ro te s t ,  że 
w y d aw cy  - żydzi z a tru d n ia ją  po lak ó w . P ro ­
te s t  z ro b ił sw oje. P o c z ą tk o w o  obn iżo n o  p ła ­
ce, n a s tęp n ie , p o d  nac isk iem  a ta k u ją c y c h  —• 
w y d a lo n o  d ru k a rz y  naszej O rgan izacji. 
„G ło s P o lsk i" , „ R ep u b lik a" , id ą c  z a  tym  
p rz y k ła d em  ta k ż e  z a tru d n ia  już „m ieszany  
p e rso n e l" , gdyż, w ed łu g  zd an ia  pp. w y d a w ­
ców  i re d a k to ró w , jes t to  p ew n ie jsze  — da  
się  ro zb ić  O rg an izac ję  d ru k a rz y  i n a ,  tej 
d ro d z e  p o p raw ić  p o d u p a d a jąc e  eg zy sten c ję  
„g esze ftu " . M am y na  to  dowiody! D zieln ie  
d o p o m ag a ją  im w tym  n iecnym  zam iarze  
byli- cz łonkow ie, k rań co w o  eg o is ty czn ie  
usp o so b ien i do Z w iązku. Z arząd  n ie  w szy s t­
ko  m ógł uczynić, d z ięk i n iek a rn o śc i c z ło n ­
ków . P rzeży w am y  n a d e r  k ry ty c z n y  czas. F i­
n an se  Z w iązku  n ie  w y s ta rcz a ły  n a  p o k ry ­
cie p o trz e b  zw iązkow ych , d z ięk i n ie p ła c e ­
n iu  sk ła d e k  i olbrzym im  zaleg łośc iom . Z m u­
szen i by liśm y szukać  p om ocy  m a te rja ln e j 
n aze w n ą trz . Z w raca liśm y  się  o tak o w ą  do
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n aszy ch  zaso b n ie jszy ch  O kręg ó w  i C en tra li 
i w re z u lta c ie  o s ta tn ie  p len a rn e  p o sied zen ie  
G ł. Z arząd u  p rz y zn a ło  nam  pom oc pieniężna..

N a s tę p n ie  m ów ca om aw ia  o b sz e rn ie  s to ­
su n k i w p o szczeg ó ln y ch  d ru k a rn ia c h , s tw ie r ­
dza jąc , iż czę s to  Z arząd  w p ro w ad z an y  b y ł 
w  b łąd . J a k a ś  d z iw n a  a p a tja  o p a n o w a ła  lu ­
dzi, Z n aczn a  część  cz ło n k ó w  n ie  z ło ż y ła  a n ­
k ie t, zaś ci, co s taw ia li z a rzu ty , są  n ie  o b e c ­
ni n a  zeb ran iu .

Z e sp raw  b ież ąc y c h  kol. W iśn iew sk i .od­
c zy tu je  lis ty  kol. K nap p eg o , O sw a ld a  i n ie - 
cz ło n k a , M illicha, k tó re  Z eb ran ie  o d łoży ło  
do w o ln y ch  w n iosków . N a s tę p n ie  p ro p o n u ­
je  w y b ó r Kom isji, k tó ra b y  się  z a ję ła  sp ra w ą  
w y b o ró w  now ego  Z arząd u , co zo s ta ło  p rz y ­
ję te .

Do K om isji zo s ta li w y b ra n i kol.: Podczas,ki, 
M arc in k o w sk i, D rew s, P łó c ie n n icz ak , B en k e  
i Z d ziechow sk i. O gólne Z eb ra n ie  w y su n ęło  
k ilk u n a s tu  k a n d y d a tó w  n a  czł. Z arząd u , po- 
czem  K om isja u d a ła  się  n a  n a ra d ę  i fo rm o ­
w an ie  lis ty  ogólnej p rzy sz łeg o  Z arząd u .

K ol. P rzed m o jsk i z a b ie ra  głois w  sp raw ie  
a n k ie ty  i m ów i o p o g ląd ach  n ie k tó ry c h  k o ­
legów , z k tó ry m i się  n ie  zgadza, jak  np. 
ze  s tro n n iczem  tra k to w a n ie m  cz łonków , że 
n o w y  Z arząd  mie p o trze b u je  m ieć w ięk szo śc i,
0 p ra c y  i w y n ag ro d zen iu  d la  Z arząd u , w re ­
szcie, m ów iąc  o a n k ie tac h , zazn acza , że k ry ­
ty k o w ać  je s t b a rd zo  ła tw o , lecz  do czynów  
tym  k o legom  je s t d a lek o .

N a s tę p n ie  p o d a je  do w iad o m o ści cy frow e 
w y n ik i an k ie ty , jak o  o d p o w ied zi na  p o sz c ze ­
gó lne  p y tan ia .

Kol. W iśn iew sk i ref. p. 4 —  s ta n  k asy , 
w p ły w y  i w y d a tk i, liczb ę  b e z ro b o tn y ch , k tó ­
ra  się  p o w ię k sz a  s ta le  i zw ięk sza  tern  sam em  
w y d a tk i. N a stę p n ie  da je  cy fro w e  w y k azy  
p rz y ch o d ó w  i ro zch o d ó w  lo k a ln y c h  oraz  
ilość zapom óg  w y p łaco n y ch  i w ydane ' n a  tnie 
sum y, a  ta k ż e  za  w y k o n y w an ie  p ra c  b iu ro ­
w ych  i a d m in is trac ję . W id ząc  ta k i s ta n  k a ­
sy , Z arząd  od  m arc a  s ta ra ł  s ię  izw ołać k i l­
k a k ro tn ie  zeb ra n ie , lecz  do  te j ipory n ie  d o ­
szło  do sk u tk u .

N a s tę p n ie  re fe ru je  w n io sek  Z arząd u , k tó ­
ry  p rzew id u je  w I k a t.  3 k lasy  p o d z ie lo n e  
p o d łu g  z a ro b k u ; w y licza  p rz ew id z ia n y  p rz y ­
ch ó d  i ro zch ó d , b io rąc  pod  uw ag ę  o b ecn y  
s ta n  cz ło n k ó w  p ra cu jąc y c h  i b e z ro b o tn y ch .

Kol. N o w ak o w sk i p ro p o n u je , a b y  p rz ed  
w y b o ram i om ów ić sp ra w y  k o sz tó w  ad m in i­
s tra cy jn y ch , k tó re  u w aża , że ze  w zg lęd u  n a  
k ry ty c z n y  czas, n a le ż a ło b y  ró w n ież  o g ra ­
n iczyć  d o  n iez b ęd n y c h  p o trze b . Po w y b o ­
ra c h  u w aża  sp ra w ę  't ą  za  n ie a k tu a ln ą . S ta ­
w ia  n a s tę p u ją c y  w n io sek  w  sp ra w ie  o g ra ­
n icz en ia  w y d a tk ó w : „W y n ag ro d zen ie  d o ­
ty ch c za so w e  p o z o s ta je  ty lk o  d la  sk a rb n ik a
1 s e k re ta rz a  —  p o z o s ta łe  m an d a ty  są  h o n o ­
row e i k a żd e m u  czł. Z a rz ąd u  p rzy słu g u je  
p ra w o  o d szk o d o w an ia  ty lk o  za  czas s t r a ­
cony w czasie  p ra c y  n a  z a ła tw ie n ie  sp raw  
o rgan izacy jn y ch ".

K ol. W iśn iew sk i n ie  zg ad za  się  s ta n o w ­
czo 7  ko l. N ow akow sk im , co do p rz e s ta ­
w ie n ia  p o rz ąd k u  obrad . J e s t  za  p rz e p ro ­
w adzeniem  n a jp ie rw  w y b o ró w  n o w ego  Z a ­

rz ąd u .
Kol. A n d rz e ja k  p o p ie ra  w y p o w ied zen ie  

się  kol. N ow ak o w sk ieg o . U w aża, że sp ra w a  
ta  je s t a k tu a ln ą  p rz e d  w yboram i, gdyż w ie, 
że są  ta c y  ko led zy , k tó rz y  n ie  p rzy jm ą  m an ­
d a tu , jeżeli n ie  b ę d ą  m ieli w y n a g ro d zen ia ,

W  g ło so w an iu  w n io se k  ko l, N o w ak o w ­
sk iego  u p ad ł.

P rzy  o d c zy ty w a n iu  lis ty  k a n d y d a tó w  do 
Z a rz ąd u  kol. A n d rz e ja k , fig u ru jący  n a  tej
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liście , s tan o w czo  z rze k ł się  m an d a tu  czł. 
Z arządu .

P rz e p ro w ad z o n o  w y b o ry  Z arząd u  p rzez  
ta jn e  g ło so w an ie  i K om isja  u d a ła  się  d la  
o b liczen ia  głosów .

Kol. W iśn iew sk i w da lszy m  ciągu ref. stan  
k asy . W sk a zu je  na p o w ażn y  d e ficy t, gdyż 
ro zch o d o w an o  2,500 zł. p o d ję te  z k asy . Co 
do ro zch o d ó w  ad m in is trac y jn y c h  i w y d a t­
k ów  za w y k o n y w an ie  p ra c  b iu ro w y c h  jest 
zdan ia , iż ta k o w e  m ożnaby  ew. z red u k o w a ć . 
N a jw ięk szą  b o ląc zk ą  jes t z a leg an ie  w  o p ła ­
c ie w k ła d e k  cz ło n k o w sk ich , co rów n ież  
u tru d n ia  p ra c ę  Z arząd o w i. N ad  sp ra w ą  r e ­
fe ro w an ą  o tw ie ra  dy sk u sję .

K ol, A n d rz e ja k  p o p ie ra  w n io sek  Z arządu . 
U w aża, że sk ła d k i n ie  są  w y g ó ro w an e . D'a- 
je z a  p rz y k ła d  inne O kręg i, k tó re  p łac ą  
zn aczn ie  w ię k sz e  w k ład k i, p rzy tem , k to  w ię ­
cej p łac i —  te n  w ięcej b ie rze .

Kol. N o w ak o w sk i w n io se k  Z arząd u  u w a ­
ża do pew n eg o  s to p n ia  z a  u zasad n io n y , zaś 
p o w ied zen ie  kol, A n d rz e ja k a  za  n ie szc ze ­
gólnie tra fn e , gdyż m ało  z a ra b ia ją c y  b ę d ą  
p o k rzy w d zen i zby t m a łą  zapom ogą. M ów ca 
tw ierd z i, że  dochód , w  ra z ie  p rz e jśc ia  tego  
w niosku , zm niejszy  się  o jak ie ś  200 zł. P o d ­
trzy m u je  w  dalszym  c iągu  swój w n io sek .

Kol. W iśn iew sk i, n ie  z g ad za jąc  się  z p o ­
g lądam i kol. N o w ak o w sk ieg o , w y jaśn ia , iż 
w p ły w y  w e d łu g  n o w eg o  p ro je k tu  się  n ie  
zm niejszą , gdyż t rz e b a  d o d a tk o w o  p łac ić  

' o p o d a tk o w an ie .
Kol. A n d rz e ja k  do w n io sk u  Z a rz ąd u  d o d a ­

je p o p ra w k i o s to so w an iu  zapom óg, m ian o ­
w ic ie : p ro p o n u je  zm ienić zapom ogi z 18 n a  
16 zł. w I-ej k las ie  i p o w ięk szy ć  z 6 n a  8 
zł. w  III-ej k lasie .

W  sp raw ie  w n iosku  z a b ie ra li  głos kol, 
Z dziechow sk i, M ajew sk i, A d am czew sk i i 
S ib łlsk i. P rzem ó w ien ia  ich  są z g o d n e  z p o ­
g lądam i Z arządu ,

Kol. R a jew sk i jest zd an ia , że m niej z a ­
ra b ia ją c y  b ę d ą  w  da lszy m  c iągu  k rz y w d z e ­
ni. S taw ia  w n io sek  u trzy m an ia  d o ty c h c z a ­
sow ych  w k ła d e k , o p ro c e n to w a ń  i św iadczeń .

Kol. W iśn iew sk i re fe ru je  o s ta te c z n ie  p rz ed  
g łosow an iem  p o staw io n e  3 w niosk i, p ro p o ­
nu je  w y b ó r K om isji d la  u s ta le n ia  k a ren c ji 
i z a rz ą d z a  g ło sow an ie . W n io sek  Z arząd u  bez 
p o p ra w k i kol. A n d rz e ja k a  z o s ta ł  u ch w alo n y  
n a s tęp u jąc o :

1) w szy s tk ich  cz ło n k ó w  I-ej k a t.  p o d z ie ­
lono na  3 k la sy  pg. z a ro b k u ;

2) n ow e w k ła d k i do „O g n isk a"  o b o w ią zu ­
ją od  p o n ied z ia łk u , dn, 23 m aja;

3) zapom ogi w y p ła ca n e  b ę d ą  b ez ro b o tn y m  
po  w p ła ce n iu  26 w k ła d e k  czł. w  ciągu  8 
tygodn i, po  w p ła ce n iu  52 —  12, 104 —  15, 
156 —  18, 208 —  21, 260 —  24 ty g o d n ie ; n a ­
s tę p n ie  za  k a żd y  ro k  n a le ż e n ia  i o p łac an ia  
w k ła d e k  po 1 ty g o d n iu  d łuże j p o n a d  24 ty ­
godnie;

4) k lasy  z a ro b k u  i św iad czeń  u s ta lo n o  w 
n a s tę p u ją c y  sposób:

KI. I z a ra b ia jąc y  p o n a d  75 zł,, w k ła d k a  
tyg , 4.50, zapom oga tyg . 18 zł.

KI. II —  zara b ia jąc y  od  66 —  75 zł., w k ła d ­
k a  tyg . 3 zł., zapom oga 12 zł.

KI. III —  z a ra b ia jąc y  do 65 zł., w k ła d k a  
1:50 zł., zap o m o g a  tyg . 6 zł.

iD opuszczalnem  jes t n a le ż e n ie  do k lasy  
w yższej, a  n ie  niższej.

D o ty ch czaso w e  n a b y te  p ra w a  re g u la m i­
n ow e lo k a ln e  w liczone b ę d ą  do now ej k a ­
re n c ji w k ła d e k  i św iad czeń  w ed łu g  p o w y ż­
szej uch w ały .

Kol. W iśn iew sk i ref. p . 5 porz. dz. P o ­
p ie ra  w y p ła c a n ie  w da lszym  c iągu  zapom óg 
n ad zw y czajn y ch , „B ezk o n d y cy jn y m  m usim y
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p rzy jść  z po m o cą . N ie  m ożem y ich  p o z b aw ię  
te j m ałej już ob ecn ie  zapom ogi. W ypłacan ie- 
zapom óg jes t n aszem  m o raln em  zw y c ię ­
stw em  w o b ec  p ry n c y p a łó w " . A p e lu je  do- 
ob ecn y ch  o n ie ro b ien ie  tu  o szczęd n o śc i i n ie -  
p o zb aw ian ie  b ezk o n d y cy jn y ch  pom ocy.

Kol. Z d ziech o w sk i i A n d rz e ja k  p rz e c iw n i 
są  w y p ła ca n iu  n adzw . zapom óg. W yrażają , 
p rz ek o n a n ie , że w iększość  kol. ta k  m yśli.

Kol. N o w ak o w sk i jes t za  p łacen iem  o p ro ­
c en to w a n ia  i w y p ła ca n ie m  zapom óg. T rz e ­
b a  liczyć się  ty lk o  z tem , k to  m oże płacić.. 
P ro p o n u je  o p o d a tk o w ać  tylko, I k lasę  podług, 
z a ro b k u  w  w y so k o śc i 2-ch  p roc.

Kol. W iśn iew sk i p o p ie ra  w da lszy m  ciągu 
p ła c e n ie  o p ro c en to w a n ia  i s ta w ia  w n io se k  
Oipod,: I kl. w  w y so k o śc i 4 p roc., II  —  2 p ro c .. 
III —  1 proc. od  zaro b k u .

Kol, Z d ziech o w sk i s ta w ia  w n io se k  o p o ­
d a tk o w ać  w szy s tk ich  w  w y so k o śc i 1 %  o d  
zaro b k u .

Kol. A n d rz e ja k  s ta w ia  w n io sek  —  z n ie ść  
wogóile o p ro cen to w an ie .

Kol. W iśn iew sk i z a rz ąd z a  g ło so w an ie  
zg ło szo n y ch  w niosków , k tó re  d a ło  n a s tę p u ­
jący  w ynik :

O p ro cen to w an ie  w  s to su n k u  2, 4 i 6 % ' od. 
z a ro b k u  z dn iem  23 m aja  znosi się. N a to ­
m ias t z dniem  pow yższym  w szy s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  o bow iązu je  o p ro c en to w a n ie  od  z a ro b ­
k u  (po p o trą c e n iu  św iadczeń , jak : K a sa  C ho­
rych , p o d a te k  od d o ch o d u  i t. d .) w  s to su n ­
k u  1%  d la  b e z ro b o tn y ch , n ie  m ających  już: 
p ra w  reg u lam in o w y ch  — w ed łu g  uzn an ia  
Z arząd u  Z w iązku.

Kol. N o w ak o w sk i re fe ru je  p o staw io n y  
p rzez  sieb ie  n a  p o c z ą tk u  z e b ra n ia  w n io sek  
w  sp raw ie  w y n a g ro d ze n ia  Z arząd o w i za  w y ­
k o n y w an ie  p ra c  b iu row ych . W ysokość  w y ­
n ag ro d ze n ia  o k re ś la  n a  40 zł. tygodniow o,, 
d z ie lo n e  d la  s e k re ta rz a  i sk a rb n ik a , p o zo ­
s ta łe  m an d a ty  są  ho n o ro w e . W n io sek  swój: 
s ta w ia  n a  czas k ry zysu .

W g łosow an iu  w nioisek kol. N o w ak o w ­
sk ieg o  u pad ł.

N a w n io sek  kol. P rzed m o jsk ieg o , z pow o­
du  p rz y p ad a ją c eg o  w  ro k u  b ieżącym , 11-go- 
sie rp n ia , d w u d z ies to le tn ieg o  jubileuszu. 
Z w iązku  —  O gólne (Zebranie u ch w aliło  o b ­
chodzić  u ro czy sto ść  w  d n iach  14 i 15 s ie r­
pn ia, o raz  w y b ran o  K om ite t, sk ła d a ją c y  się  
z 3 osób.

Kol. W iśn iew sk i o d czy tu je  w y n ik i g ło so ­
w a n ia  z p o d an iem  ilości o trzy m an y ch  g ło­
sów , p o d an y ch  p rzez  K om isję  S kru tacy jn ą .. 
D o  Z arząd u  w y b ra n i zosta li: kol. W iśn iew ­
sk i K., P rzed m o jsk i W ł., A d am czew sk i Cz.. 
P ie tru sze w sk i J ., W ie cz o re k  A., N o w ak o w ­
sk i A., B en k e  T., M agalsk i W ł., M a liszew ­
sk i J .

W Y C I E C Z K A
K o m . K u l t . - O ś w ia t o w a  O k r . W a r ­
s z a w s k i e g o  u r z ą d z a  w  d n . 2 4  i ip c a  

W Y C IE C Z K Ę  D O  O T W O C K A  
d o  S c h r o n i s k a  D r u k a r z y .

U d ział b ie rze  O rk ie s tra  i C h ó r D rukarsk i.. 
W y jazd  o godz. 8.25 ran o  z d w o rca  G d ań ­

skiego, p o w ró t o 20.40.
B liższych in form acyj u d z ie la ją  b ib lio tekarze ..

KURSY KALKULACJI ROBÓT 
DRUKARSKICH

za p om ocą  k o re sp o n d en c ji.

B liższych  szczegó łów  u d z ie la  re d a k to r  „G ra-, 
fik i P o lsk ie j"  R. M ath ia , W arszaw a , ul. B ed ­

n a rsk a  9, te ł, 216-54.
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